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N a zło ty Jubileusz K apłaństw a

N ajprzew ielebniejszego K s. B iskupa D r Jakóba K lundera

B
pia 15 kwietnia obchodzi dotych­

czasowy nasz biskup-sufragan, 

Najprzewielebniejszy Ks. Biskup Dr. 

lakób Klunder złoty jubileusz kapłań­

stwa.
Jubilat pochodzi z tucholskiej zie­

mi, która dała djecezji dużo zacnych 

i dzielnych kapłanów.

Pracował zawsze gorliwie we 

winnicy Pańskiej; był proboszczem 

w Niborku, a potem dłuższe lata 

w największej kiedyś parafji naszej 

diecezji, parafji N. Maryi Panny w 

Toruniu, gdzie zaskarbił sobie dużo 

czci i poważania  dzięki swej prawości 

i szczerości charakteru, oraz wybitnym  

cnotom kapłańskim
Powołany przez Najprzewieleb­

niejszego Ks. Arcypasterza Augusty­

na na kanonika —  mianowany został 

wkrótce biskupem-sufraganem cheł 

mińskim i konsekrowany w Pelplinie 

dnia 15 września .1907, a 1909 zo­

stał mianowany dziekanem tumskim. 

Oprócz obowiązków biskupa-sufra- 

gana i dziekana tumskiego spełnia 

też żmudną pracę radcy konsystor­

skiego.

Charakterystyczną cechą długiego 

życia i pięćdziesięcioletniej pracy ka­

płańskiej naszego Najprzewielebniej­

szego Jubilata jest to, że nigdy się 

nie wysuwał, że nigdy nie szukał 

swej chwały, ani wyższego stano­

wiska. jednakże  nie usuwał się nigdy od 

żadnej pracy i żadnego zadania, do 

których Przełożeni go pow« ływali, 

i że obowiązki swoje usiłował zawsze 

jak najpunktualniej i jak najdokładniej 

wypełnić.

Pięćdziesiąt lat pracy kapłańskiej 

rozpoczętej w przykrych i arcytrud- 

nych warunkach „kulturkampfu“ , pro­
wadzonej zbożnie przez długie lata 
na Mazurach i w Toruniu, znojna 
i żmudna, a niewdzięczna praca de- 
cernenta, nużące i wyczerpujące po­
dróże wizytacyjne i bierzmowania w 

sędziwym wieku, w wieku, — w któ­
rym inni zażywają zasłużnnego od 
poczynku, to wszystko przedstawia 
ogrom trudu życiowego i obfity plon 
wobec Najwyższego Pana, a zasłu­
guje na uznanie i cześć u ludzi, 
u kleru i ludu wiernego.

Pięćdziesiąt lat pracy kapłańskiej 
ile w sobie mieści różnych przykro­
ści, smutnych zawodów, ile cierpień 
i goryczy — a nawet bolesnych nie- 
w <zięczności, trudno zważyć i oce­
nić; oceni i zważy akuratnie Ten, 
który przenika tajniki każdej duszy 
On da sprawiedliwą nagrodę, choć­
by ludzie uznania odmówili.

Cześć Ci, Najprzewielebniejszy 
Jubilacie cześć i dzięki za Twą dłu 
goletnią znojną i przykładną pracę, 
cześć i dzięki za przykłady cnót, 
których nam tak bardzo dziś potrze­
ba, cześć i dzięki za trudy, ofiary i 
przykrości, których doznawałeś.

Niech wieniec złoty, symbol za­
sługi, będzie Ci zadatkiem i rękoj­
mią nieśmiertelnego wieńca, który 
Ci kiedyś po znojnej pielgrzymce 
i mężnem bojowaniu włoży Pan na 
skronie w wiekuistej chwale. Niech 
Ci będzie nadal P. Jezus mocną pod­
porą w dalszej pracy i dolegliwo­
ściach sędziego wieku. On niech 
opromienia wieczór życia Twego 
przeobfitemi łaskami i nadziemskie- 
mi pociechami A kiedy już, — daj 
Boże by po długich jeszcze latach, 
zmrok życia zapadnie, niech Ci będzie 
Światłość Zaświatów światłością wie­
kuistą i Nagrodą za znoje i trudy,

Kler i lud wierny składają Ci, 
Najdostojniejszy Ks. Biskupie-Jubi- 
lacie w dniu Twym uroczystym te 
życzenia i wyrazy najgłębszej czci 
i wdzięczności z któremi łączy swo­
je również

gorące i szczere życzenia

W ydaw nictw o, R edakcja i personel „G łosu W ąbrzesk iego 1*.

Skandaliczna afera kolejowa 

w Niemczech.
W iele pisze się w N iem czech o  

nedużyciach , popełn ianych od czasu  

do czasu w  Polsce, przyozem urzędni­

ków  niem ieckich staw ia się zw ykle za  

w zór godny naśladow ania. T ym czasem  

to , co się stało w R zeszy N iem ieckiej  

o całe niebo przew yższa  w szystk ie do  

tychczasow e afery i nadużycia, popeł­

nione kiedykolw iek  w  Polsce. O lbrzy ­

m i skandal, którego treścią  jest szereg  

.nadużyć popełn ianych od dłuższego  

już czasu w dyrekcji kolejow ej w e  

Frankfurcie poruszył całą m achinę  

krym inalną w N iem czech nie ograni­

cza  .się on now iem ty lko  do te j jednej 

dyrekcji lecz się rozciąga na całą nie­

m al R zeszę. Sam e akta te j spraw y, 

?rzy^  przew ożeniu ich pociąg iem  do  

B erlina zajęły sobą ealy w agon tow a- 

..ow y zaś  do  ich rozpatrzen ia  użytych  

zostało kilkudziesięciu urzędników  po ­

lic ji krym inalnej, rzeczoznaw ców , ek ­

spertów i t. p-
O gólna sum a nadużyć  sięga 20 m i- 

Ijonów m arek niem . W zw iązku z  

tą skandaliczną i brudną aferą, jak  

się dow iadujem y —  popełn ił sam obój­

stw o jeden z w yższych urzędników  

radca kolejow y Fólsing . Szczegóły  

zarów no tego sam obójstw a jak i całej 

te j brudnej historji nadużyć, przy ­

w łaszczeń i ordynarnych kradzieży ze  

w zględu na tocz ce się śledztw o trzy  

m anę są przez w ładze sądow e i poli­

cyjne w jaknajściślejszej ta jem nicy .

I nic dziw nego! Przecież gra  idzie  

o honor niem ieckich urzędników pań  

stw ow ycW

Straszny wybuch na statku 
amerykańskim.

N ow y Jork . W ybuch na am ery ­

kańskim parow cu tankow ym , który  

został spow odow any zderzeniem się z  

holendersk im  parow cem „S ilvanas*  po ­

zna  w ił 35 m arynarzy holendersk ich  

życia-

Olbrzymi pożar nafty.
Saint L 'iu is. Pożar który w ybuchł 

w sk ładach naftow ych U nion O il. 

C om pagny, objął początkow o 4 pod ­

ziem ne cysterny , obecnie  zaś rozszerzy ł 

się na cysterny pozostałe . W  cyster ­

nach tych znaj ’uje się 6 m il  jonów  

beczek nafty . Straty są olbrzym ie.

Zamach na zabójcę cara.
M oskw a; K om isarz spraw  w ew nę ­

trznych p. B iełoborodow znany z  

udziału w rozstrzelan iu b. cara M iko ­

ła ja II i jego rodziny został ran iony  

w ram ię w ystrzałem z rew olw eru . 

Spraw ca został zatrzym any, nazw isko  

jpgo nie jest ustalone, stw ierdzono  

ty lko , że jest to  syn jednego z byłych  

służących pałacow ych.

Wykrycie olbrzymiego spisku 

antysowieckiego.
M oskw a. D zięki przypadkow i w y ­

kry to w K ronsztadzie sp isek , organi­

zow any na krążow niku „M arat" przy*  

czem aresztow ano 4.500 m arynarzy , 

z tego 600 ludzi odrazu w yekspedio ­

w ano do innych oddziałów m orskich  

a  75  sp iskow ych  pod  silną  strażą  w ysłano  

do M oskw y. Sow iety starają się rzecz  

całą zatuszow ać, poniew aż w aferę tą  

zam ieszany jest podobno sam Z ino- 

w iew  i jeszcze inny w ybitny  przyw ód ­

ca kom unistyczny .

Ujęcie szajki szpiegowskej 
w Grudziądzu.

G rudziądz. Jak się dow iaduje ­

m y, w  tych dniach ujęto w w illi pod  

Iłow em  stałych m ieszkańców tam tej­

szych . K nuta B olm ana orez W łady ­

sław a i B ronisław a C yw ińskich , tw o ­

rzących szajkę, której zadaniem było



w ykradanie i oddaw anie w  ręce w roga  
w ażny h ta jem nic w ojskow ych.

A resztow anie  całej te j niecnej i zbro ­
dniczej szajk i nastąp iło dzięk i spry to ­
w i i rostropności pew nego kolejarza, 
do którego zw rócił się B olm an z pro ­
pozycją dostarczenia planów tw ierdzy  
G rudziądzkiej i w ażnych dokum entów  
m obilizacy jnych pew nej am basadzie  
w rogiego nam państw a ościennego, z  
którą rzekom o ow ego kol* jarza m iały  
łączyć jak ieś stosunki. K olejarz, m a­
jący już od dłuższego czasu podejrze­
nie, że  B olm an  trudni się  szp iegostw em , 
w yraził gotow ość pośredniczenia w  te j 
tranzakcji poczem  zaw iadom ił o w szy  
stkiem policję polityczną, która z ko ­
le i w ziąw szy się spry tn ie  i energ iczn ie  
do dzieła udarem niła cały ten  zam ach.

Z a plany tw ierdzy G rudziądzkiej 
K nut B olm an żądał 30,000 dolarów , 
które rzekom y pośrednik m iał m u  
w ręczyć z chw ilą  otrzym ania  żądanych  
planów . O zdobyciu planów B olm an  
m iał pow iadom ić go te legraficzn ie.

Jakoż rzeczyw iście w parę dni pó ­
źniej do  jednej z  kaw iarn i w  W arszaw ie  
nadeszła depesza o um ów ionej, nastę ­
pującej tr<  ści : „Z am aw iam  30  tuzinów  
pom arańcz. B olm an". O debraw szy  to  
zaw iadom ienie, donoszące, że plany  
już się znajdują w rękach B olm ana  
w spom niany K olejarz  w raz z ajen tam i 
policji politycznej pojechał do Iłow a, 
gdzie w ustronnej, podm iejsk iej w illi 
m iano  dokonać tranzakcji. W  decydu ­
jącej chw ili, gdy plany tw ierdzy G ru ­
dziądzkiej znajdow ały się na sto le  
w kroczyli agenci poi. polit; aresztu jąc  
całą tró jkę szp iegow ską.

Przeprow adzona w m ieszkaniu  B ol­
m ana rew izja szczegółow a dała nad ­
spodziew ane w ynik i: znaleziono u nie­
go całą m asę kom prom itu jącej kore ­
spondencji, broń , trzy  pa,sporty  zagrań ., 
plany kolejow e D yr. G dańskiej i w iele 
w iele innych rów nie w ym ow nych do  
w odów , stw ierdzających niezbicie zbro ­
dnicze  m achinacje całej szajk i i kom pro*  
m iłu jących w iele innych osób , z  który ­
m i B olm an i tow arzysze utrzy ­
m yw ali stały kontak t.

Pom im o areszetow ania głów nych  
w inow ajców śledztw o trw a w dalszym  
ciągu, celem w ykrycia  w spóln ików  te j, 
jak się zdaje dość rozgałęzionej orga ­
nizacji. G łów nie chodzi o to z jak ich  
źródeł szp iegom  udaw ało się dostaw ać  
w szystek ten obszerny m aterjał, nie  
licząc już tego , co do  chw ili ujęcia  zdo ­
łano sprzedać w rogom .

Rozruchy w Grecji.

B iaiogród . Prasa jugosłow iańska 
przynosi szczegóły w alk ^m iędzy pow  
stańcam i, a w ojskam i rządow em i. 
Podczas w alk tych tych^krążyły  sam o ­
lo ty nad m iastem , bom bardując je , 
przyczem  200 osób , m iędzy nim i tak ­
że dużo niew iast i dzieei zostało zabi­
tych lub rannych . D okładną liczbę  
zam ilcz* się . Przeciw ko przyw ódcom  
pow stańców w niósł sędzia w są zie  
w ojennym  w A thenach karę śm ierci-  
A resztow anych rannych skażę się na  
dożyw otn ie w ięzien ie.

Gdańszczanie a złoty polski.

G dańsk . „D anziger V olksstim m e"  
om aw iając obecny spadek kursu zło te­
go stw ierdza, że w aluta polska w dal­
szym  ciągu posiada ustaw ow e pokry ­
cie w  zlocie i w obec tego naw ołu je,  
aby się je j nie w yzbyw ano-

Projekt zamachu na papieża.

Paryż. „Petit Parisien" podaje  
w yw iad z pew ną osobą stale zam ie ­
szkałą w e Francji, krew ną p. G ibson . 
G ibson już oddaw na zdradzała nienor­
m alny stan um ysłow y, jednak nie do  
tego stopnia, aby trzeba ją um ie­
ścić było w zakładzie. Przez pew ien  
czas nosiła się z m yślą w ykonania  
zam achu na Papieża.

Proces b. prezesa P. K. O.

Huberta Lindego.

W arszaw a, d. 10. IV . O d dw uch  
dni toczą  się rozpraw y  w  w arszaw skim  
Sądzie O kręgow ym  przeciw  p. H uber  
tow i L indem u założycielow i Pocztow ej 
kasy O szczędności i je j byłem u  prezeso ­
w i. A kt oskarżenia zarzuca p. L inde ­
m u cały  szereg  m achinacyj pien iężnych  
na szkodę Skarbu Państw a i stw orzo ­
nej przez sieb ie insty tucji t. j- P . K  
O . O skarżony do staw ianych m u za*

rzu tów  nie przyinaje się , tw ierdząc, 
że dziaiai zaw sze w  najlepszej in tencji 
i w yłącznie dla dobra pow ierzonej so- 
jie Poczt, kasy O szczędn . i usiłu je  

obalić przeszczególae punkty aktu  
oskarżenia przeciw staw iając im  w łasne  
cyfry i obliczenia, które przem aw iają  
za słusznością  jego tezy . Z orjen tow ać  
się w tym chaosie cyfr i tranzakcyj  
aa razie niepodobna; dopiero przew ód  
sądow y i ekspertyza będą w stanie  
obiektyw nie w ykazać kto tu jest w i 
now ajcą a kto  ofiarą.

O dalszym  przebiegu rozpraw bę ­
dziem y pow iadam iali naszych C zytel­
ników w każdym  następnym  num erze  
.G łosu W ąbrzesk iego".

Kto korzysta z kłopotu rządu 
francuskiego?

R ząd francuski m a  dyplom ację zrę ­
czną, ale nie m a poparcia w parla ­
m encie i traci grunt pod nogam i. D o ­
tychczas nie zdołano  w ym yślić tak iego  
podatku , sby i dziury w  skarb ie  fran ­
cuskim  zatkać i dostać na  ten podatek  
głosy poselsk ie. A tym czasm kom u ­
niści z pom ocą socjalistów  w sam ym  
środku Paiyża zdjbyli dw a m iejsca  
przy w yborach na posłów  i w krw a- 
w em  starciu  zabili narodow ca  studenta.

Różne wieści.

R ząd polsk i odnow ił przym ierze z  
R um unją. Polska i R um unja naw za ­
jem w arują sobie granice- Sow iety  
zapro testow ały przeciw ko tem u now e ­
m u przym ierzu .

Z C zecham i m am y zatarg , gdyż  
C zesi zabran iają przew ozu bydła, rze  
kum o z pow odu  chorób , i w yw ozu  naf­
ty w stan ie oczyszczonym .

W  C hinach rozpoczęła się w alna  
bitw a o Pekin , sto licę państw a. Sza ­
la zw ycięstw a przychyla się na  stronę  
w ojska, w rogiego bolszew ikom .

Polska z N iem cam i zaw arła um o ­
w ę kolejow ą. O tw arto now e przeja ­
zdy  graniczne. A le rokow ania  handlo ­
w e są przerw ane.

A m erykanie dom agają się  od  Fran ­
cji kolonji i w ysp na pokrycie długu  
w ojennego .

Z a przykładem M eksyku republika  
G uatem ala (w A m eryce Środkow ej 
w szczęła prześladow anie kato lików . 
W ygnano  m iejscow ego  biskupa. W krót­
ce potem  trzęsien ie ziem i obróciło w  
perzynę pól sto licy kraju .

Robotnicy do Niemiec już nie mogą 
wyjeżdżać.

W obec w yczerpania oznaczonej 
przez  rząd niem iecki m aksym alnej licz- 
jy robotn ików  polsk ich , którzy m ogą  
uzyskać w roku bieżącym  pracę sezo ­
now ą  na  ro li. U rząd  em igracyjny  przy  
m inisterstw ie pracy i opiek i społecznej 
w strzym ał dalsze w ydaw anie paszpor- 
:ów em igracyjnych robotn ikom te j 
categorji.

Konfiskata pism.
Z W arszaw y donoszą, że w torko ­

w e w ydanie „E kspress Porannego"  
zostało skonfiskow ane za  podanie  szcze­
gółów  o aw anturach kom unistycznych  
w W arszaw ie.

R ów nocześn ie na m ocy rozporzą­
dzenia kom isariatu rządu obłożono a- 
resztem  w torkow e num era pism  żydo  
w skich : „H ain t", „M om ent" i ,,N asz  
?rzegląd ‘‘.

Wieści z kraju.
Rezygnacja Wiceministra Robót 

Publicznych

W icem inister robót publicznych  
R ybczyński, baw iący obecnie na urlo ­
pie nie pow róci na to  sam o stanow isko  
lecz obejm ie naczelną dyrekcję pań ­
stw ow ego zarządu „W isły “ .

15 komunistów lwowskich odpowie 

przed sądem za zdradę główną.

D nia 12 b. m . odbyła  się w e L w o  
w ie przed sądem  przysięg łych rozpra ­
w a przeciw ko 15 kom anistom , oskar­
ża  lym  o zdradę głów ną. D ziałalność 
te j szajki kom unistycznej pozóstaje w  
zw iązku ze spraw ą B otw ina, który  jak  
w iadom o, został stracony  za  zabójstw o  
agenta C echnow skiego . W śród oskar­
żonych znajduje się kilku uczniów  
gim nazjalnych .

Nadużycia na dworcu kolejowym.

K raków . W jednej z kas bileto ­
w ych na dw orcu kolejow ym  w K ra­
kow ie w ykryto znow u nadużycia. 
Polegały one na tern , że kasjer który  
sprzedaw ał bilety podróży na m iejsce  
sprzedanych w kładał do przegródek  
bilety dw ugroezow ’e na fundusz bez­
robotnych , w zgl. bilety peronow e lub  
ulgow e dla kolejarzy . Pieniądze uzy  
skane ze sprzedaży biletów  pełnow ar­
tościow ych, przew ażnie II klasy po ­
ciągów pospiesznych na dalsze przes­
trzenie, kasjer przyw łaszczył sobie. 
Przy oddaw aniu służby i kontro li na ­
dużycia te nie w ychodziły na jaw , po ­
niew aż ilość biletów  w przegródkach  
zgadzała się ze stanem  kasy . D opiero  
inny kasjer sprzedał nieśw iadom ie hi 
le t ulgow y, pozostaw iony w  przegród ­
ce przez poprzedniego kasjera jako  
pełnow artościow y, spraw a w yszła na  
jaw . K asjera aresztow ano, a spraw ę  
oddano prokuratorow i.MLKJIHGFEDCBA

du, oraz porządkft w kraju, siłą faktu głosują ta ■ 
ustawami które wprowadzają' społeczeństwo w E 
stan rozgoryczenia.. B

Rząd musi jednak naprawić krzywdę oby. B  
wateli Sprawa ma widoki ’j powodzenia. Pań- ■ 
stwo zdaje sobie sprawę z konieczności odzy B 
skania zaufania bowiem  dopiero po zdobycia  zau ■ 
fania w kraju możliwa będzie pożyczka tak B| 
wewnątrs jak i zagranicą a tern aamym urato ■ 
wanie od grożącej drugiej, dewaluacji jakąb> ■ 
sobie wielu, nigdy nienasyconych’^nowobQgac I 
kich życzyli wprowadzić. |

Ratunek nasz jest w zorganizowaniu się i ■ 
przyłączeniu do iatniejącego związku -Obrony ■ < 
Subskrybentów w Poznaniu którego pracazjuż ■ 
pozytywne rezultaty wydała. Leczoną tem B 
poprzestać nie możemy. E ;

Licznie zgromadzeni subskrybenci długo i B 
krótkoterminowych pożyczek państwowych o- I 
świadczyli gotowości utworzenia Oddziału I 
Związku. Przeczytany regulamin Związku Po- B 
znańskiego zostaje przyjęty. Zapisałojgsię 43 B 
na członków.

Do zarządu zostali wybrani^  jednomyślnie: B 
p. W . Ciesielski W ąbrzeźno jako prezes |
„ F. Białecki „ „ skarbnik I
„ Cieciek „ „ sekretarz. |

Po legalnem utworzeniu Zarządu w otwartej B 
dyskusji na temat doznanej krzywdy krzywdzą B 
cą waloryzacją pożyczki oraz rozporządzenia z 
dn. 14. 5. 24 r. o przerachowaniu zobowiązań ,1 
prywatno prawnych, oddział Subskrybentów^dłu- B  
go i krótkoterminowych pożyczek państwowych ■ 
z roku 1920 w W ąbrzeźnie uchwalił poniżej !  
podaną rezolucję celem przesłania tejże Związko- ■ 
wi w Poznaniu dla przedłożenia miarodajnej ’i  
instancji.

Przyjęto następującą rezolucją.
Przyłączamy się do rezolucji Związku Obro- | 

ny Subskrybentów długo i krótkoterminowych m  
potyczek państw, w Poznaniu z dnie 10. 3. 26, ■ 
akceptujemy wzór ustawy, wystosowanych do 
ministerstwa Skarbu z dodaniem.

1. W yższe przeliczenie winno nastąpić jaknaj- 1 
spieszniej aby tymczasowe kwity dowodowe pc ; 
uchwaleniu wyższego prz  er  a  chow  ani  a, mogły . i 
być lombardowaue do 80 proc, sumy zwało- 
ryzowanej. W lombard winny być przyjęte | j 
musowo, nietylko przez instytucje państwo- || 
we, ale wszelkie inne Banki. :
Odsetki mają być zastosowane do wysokość li 
płaconych przez Bank Polski z tem że posła- ■ 
dacz pożyczki państwowej przez z lombardc- 1  
wanie tejże na 80 proc, niepowinien miei I 
dyferencji w odsetkach na swą niekorzyść. 1  
Żądamy  wyrównania zaległych odsetek i dod& | 
nia zagwarantowanych subskrybentom  10 pro |  
z  wyż i przy przeliczaniu pożyczek subskryb’ - I 
wanych w ro u 1920 i doliczenia do ogólne I 
sumy żądamy za gwarant, złotyeh w zlocie I

4. Żądamy przywileju pierszeństwa
a. przy ubieganiu się bądź to o kupno graniu | 

z parcelacji urzędowych  lub przeprowadzanych I 
przez instytucje prywatne, przez rząd do te |  

go uprzywiijowane
a. lub dzierżaw majątku państwowego wszelkie g  
go rodzaju. M a to być zadosyć uczynieniem L  
choć spóźnionym dla tych najważniejszych g  
synów ojczyzny naszej, którzy spieszyli z po |1 
mocą groszem uciułanem na starość odmó | 
wionem sobie i dzieciom na najpotrzebniejsze g  
potrzeby, za które społeczeństwo zapłaciło |  
im wzgardą i szyderstwem.

5. Żądamy zawieszenia mocy rozporządzenia i I 
dnia 14. 5. 14 r. do czasu uwzględnienia słu- g  
sznych żądań wierzycieli. Zawieszenie posiz g  
da pierwszorzędne znaczenie dla życia gospc I 
darczego całej Polski i stanowi warunek, bes | 
którego pre  gram sanacji ekonomicznej napo | 
tykać będzie na nłezwalczone twudności.

Zarząd Oddziału Związku Subskrzybentów | 
długo i krotko term, pożycz państw, s roku 1920 | 
w W ąbrzeźnie. . I

Celem dalszego zapisywania się na członków | 
jest lista złożona u p. F. Białeckiego | 
W zywa się Subskrybentów do jaknajliczniejsze- | 
go zapisiwania się. Związek Obrony nieuprawia | 
polityki lecz wzięł sobie za zadanie bronić zas*d I 
sprawiedliwości wynikających z ark. 38. 95.i I 

konstytucji.
Zarząd Oddz. Zw. w W ąbrzeźnie 

W . Ciesielski.

Innowacje na Marsie.
K siążę  na  M arsie  w  sto licy  w szechśw iata  
C hcąc szosę upiększyć na w ieki, 
K am ienie w ym yślił, kam ienie drogow e, 
D rogow ym sw ym ludziom  w skaźnik i. 

Podatków zbyt m ało — pien iądze
[w kieszeni 

W  kieszeni u M arsjan — nie ładnie! 
Jeszcze je zgubią, jeszcze broń B oże  
Z łodziej lub cygan ukradnie.

K siąże się m artw ił i głow ę łam ał 
C o do gatunku , rozm iaru , 
Po  nocach nie spał, nie pił nie jadał 
Z m yśli tych sm utnych nadm iaru .

W ięc w rezu ltacie ideję sw ą piękną  
R ozkazał on tw ardym  głosem  
W ypełn ić i staw iać kam ienie  pom nik i,  
M yśl sw oją uw ażał kolosem .

C hoć ludzie się dziw ią i konie płoszą, 
Z aś krow y ogonem  m achają, 
K siążę jest dum ny, jak paw nadęty , 
K am ienie w ciąż now e staw iają .

K am ienie copraw da  są lane z cem entu  
Są trw alsze o w iele od ciasta .
L ecz pocóż im  trw ałość, w arunek  

[zbyteczny
Są, sto ją na szosie i basta !

D ostaw ca kam ieni jest bardzo chętny , 
Pracuje, odlew a, buduje
B o  cóż  go  obchodzi rozrzu tność książęca  
Z apłacą, kiej książę kupuje.

D ostaw ca nigdy  nie  był przem ysłow cem  
A ni też kraw cem , piekarzem , 
N atom iast trupów  pakow ał do ziem i 
G dyż był z zaw odu grabarzem .

N ieszczęśn i M arsjan ie, choć ladzie
[po tu ln i

T ym  razem  byli już w ściek li.;
Z ebrali się kupą w  knajp ie na rogu
G adali, gadali, orzekli :

„D opóty dzban w odę nosi, pokąd  ucho  
[trzym a,

G adka ta dobrze jest znaną  
I jako przestroga m oże służyć  

[w szystk im
R ozrzutność też byw a karaną.

D ość nam  już tego , grosz ciężko przy- 
[chodzi

W  księcia tracim y już w iarę, 
B o nierozsądność, parodja i cynizm  
Są dobre, lecz ty lko w  m iarę.

W ięc  skończyć  raz  trzeba  z  innow acjam i  
Z innow acjam i zbędnem i,
Śm iać się z nas będą nasi sąsiedzi 
C i ludzie m ieszkańcy ziem i.

Prosim y w ięc K sięcia , niech łaskaw  
(będzie

N a koszt nasz pojechać do lasów
I tam  niech kró lu je , niech staw ia  

pom nik i
W śród kafrów  i papuasów .

2

3.

Sprawozdanie 
i ubrania subskrjbentówpoajcnk  

państw- i ,r 1920.
Nie tak dawno odbyło się zgromadze­

nie subskrybentów długo i krótkoterminowych  
pożyczek państwowych z roku 1920 w W ąbrze­
źnie, celem zawiązania oddziału Związku Obro­
ny Subskrybentów i przystąpienia do Związku  
w Poznaniu.

Obrady zagaił p. W Ciesielski oświetlając 
w dłuższem przemówieniu sprawę krzywdzące­
go wierzycieli przerechowania pożyczek pań­
stwowych. W inę tak niesprawiedliwej walory­
zacji mówca przypisał składowi naszego sejmu. 
Drobna garstka sil twórczych, wzgiędy partyjne, 
i nie rzeesowa demagogia i inni wrogowie ła-

iniadomości potoczne, f
W ąbrzeźno, dnia 14 kw ietn ia 1926

— Niedzielne zawody piłki noż­
nej odbyły się przy dość  znacznym  u- 
dziale Publiczności —  która pom im c |  
ostrego w iatru tłum nie pospieszy ła na | * 
plac sportow y. Z w ycięstw o odniosło U  
koło sportow e „Pom orzanka “ bijąc H #  
K . 8. „C zuw aj* w stosunku 3:0  i 2:0  ®
Z  w ycięst  w o  byłoby  jeszcze  pow ażniejsze  <
a przede  w szystk ie  m  bardziej efektów  
ne, gdyby nie zm iana ataku i zbyt sil- g  
ny w iatr, które uniem ożliw iły  należy- g  
oie w zorow ą grę. B ram ki zdobyli dl* Jl| 
K . 8. .Pom orzanka* pp. K ropp, O ltu- |||  
szew ski i Piszcz , Sędziow ał  p . E . Pisz^  
—  praw ie bez zarzu tu . w

Jak  się dow iadujem y  K . S . „l ow -jg  
rzanka* zaprosiła  na niedzielę na ®  
w ody T oruńskie K . 8. „Z uch .“ —  of*1 
na sezon bieżący zakontrak tow ała d0  
w alki ze sobą kilka  najpow ażniejszy* 11 
drużyn Pom orza.

R adzilibyśm y ty lko na  
w ięcej rek lam ow ać sw e  zaw ody  --  
m oże znow u publiczność słabo  doP lM  
a byłaby szkoda.

- „Pałka M adeja". W ubieg ł* j 
niedzielę staran iem  m iejscow ego  Z w ią­
zku N iższych Pracow ników poczt,, 
w ych —  odbyło się am atorsk ie pr»e .



śn iaka sw ą lo tograiję, opatrzoną  au to  
grafem  oraz 50 zl. W  dniu  1 kw ietn ia  
zostało w pisan ie  do  ksiąg  m etrykalnych  
usku teczn ione  oraz w ręczona rodzicom  
fo tografia w raz z podarunkiem  pien ię­
żnym .

— Grudziądz. (N agły  obłęd .) D o  
sta l nag łego napadu szalu  niejak i B er­
nard N ., sto larz z zaw odu , zam ieszka­
ły przy ulicy P ietruszkow ej 26 . W y ­
bieg i on uieubrany na ulicę , W ’pxdl ;do  
poblisk iego handlu kolonjalnego i po ­
rozrzuca! tam i poniszczy ł tow ary . 
Z aw ezw ani fuko jonarjusze P olicji P ań ­
stw ow ej ubezw ladu ili nieszczęśliw ego , 
którego polecił p . dr. S ujkow ski, po  
stw ierdzen iu obłędu , przew ieść do  
S zpita la M iejsk iego .

— Bydgoszcz. (N ow y T ygodnik .) 
P ocząw szy od św iąt W ielkanocnych  
w ychodzi tu ta j pod redakcją p- S . S o ­
kołow skiego now y tygodnik spo łecz- 
no-po lityczno-gospodarczy  p . t. ,Naiz 
Sztandar".

W niosku jąc z pierw szych dw uch  
w ydanych juz num erów now e  
m o bynajm niej do przeciętnych nie na ­
leży . P ow ażna i w ysoce t rzeczow a  
treść artyku łów , pisanych przy tem  

। w zorow ą polszczyzną staw ia „N asz  
S ztandar* w  rzędzie czasop ism  o po ­
ziom ie ogólao-św iatow ym . P rzy tem  

. w yjątkow o niska cena prenum eraty  
• pozw oli każdem u na zaabonow anie te- 
r go pism a do czeao  w szystk ich naszych  

C zyteln ików szczerze nam aw iam y.
N ow em u pism u sk ładam y zarazem  

na tern m iejsca życzen ia pom yślnego  
rozw oju . S zczęść B oże w podjętej 
pracy '.

— Chojnice. (W ypadek sam ocho ­
dow y). D nia 6 bm . o godz. 5 po poi. 
zderzy ły się na rogu ul. R ady  i G dań ­
sk iej sam ochód-doróżka p . G ehrkego  
z sam ochodem p . dr. B ełkow skiego . 
S am ochód p . dr. B . został nieco  uszko ­
dzony . Z  osób  jadących  nik t nie  odniósł 
obrażeń . K to ponosi w inę w w ypad ­
ku, na razie nie stw ierdzono .

— Sławęcin pow. Chojnicki. (K o ­
biety w sam orządzie .) W  ubieg łym  ty ­
godniu odbyły się u nas w ybory so l 
tysa i ław ników . W ybranym został 
ro ln ik G lin ieck i. P ierw szym  ław nik iem  
w ybrano ro ln ika T uszyka, drug im  ko ­
łodzieja  K lińsk iego , zastępcą B ehren tda  

G odnym  uw agi jest fak t, że S law ę- 
cin jest jedyną gm iną w  K oszuąjderji, 
posiadającą siły kobiece w śród urzęd ­
ników kom unalnych . P o dokonanym  
nie daw no w yborze kobiety na stano ­
w isko urzędn ika podatkow ego , w ybra ­
no obecn ie kobietę na zastępcę  gm iny .

— Wejherowo. (O kradzen ie urzę ­
du pocztow ego.) D o  urzędu pocztow e ­
go w R edzie w pow . W ejherow skiin  
w łam ali się nieznan i złodzieje , którzy  
po w yłam aniu krat w oknie do  piw ni­
cy dostali się do urzędu , skąd w ynie­
śli kasetę s ł zaw artością  około  4 .000^ zł. 
R abusie sp łoszen i przez dozorcę gm a ­
chu pocztow ego kasetę porzucili Z gi­
nęła ty lko 1 paczka, której zaw artość  
nie jest znana.

staw ien ie teatra lne p . t. „P ałka M ade- 1 nie to w  razie trw ania pow odów  odro-|i 
ja* .- S zlachetny cel przedstaw ien ia czen ia przed łużyć na dalsze 9 m iesięcy , 

I (czysty zysk przeznaczony został na jeżeli eksm isję orzeczono z przyczyny  
biednych) jak  rów nież i abso lu tny  brak przew idzianej w art, 11 ust. 2  lit. a. P o  
stałego teatru w  naszem m ieście —  art. 23 w staw iono now y art. 23 a na- 
spraw iły że salę*  p . K aczyńsk iego  za- stęp brzm ien ia : 
leg ły tłum y w idzów , żądnych zdrow ej S ąd lub urząd rozjem czy m oże na  
i kultu ralnej rozryw ki. w niosek lokato ra  w edług  w łasnego  uzna-

Z arów no in icja torzy przedstaw ię- nia i z uw zględn ien iem położen ia obu  
nia jak  i sam i artyści —  am atorzy  dolo- stron term inu płatności zaleg łego kom or-  

1 ży li w szelkich starań , aby całość w y- nego w całości lub części na czas o- 
padła jaknajlep iej, szkoda ty lko , że kreślony odroczyć oraz rozłożyć na  ra- 
brak ru tyny ak torsk iej i nieodpow ie- ty lokato row i sp łatę zaleg łego kom or- 

■ dnia rezyserja sztuk i spraw iły , że gra nego , jeżeli lokator dochody czerp ie je- 
I w ypadła bardzo blado . dynie z pracy , a zarobek m iesięczny

P rzedew szystk iem  raziły  w szystk ich lokato ra , ży jącęgo sam otn ie , nie prze- 
1 nieodpow iedn ie do treści sztuki kos- kracza 80 ,— zł. a utrzym ującego ro - 
I tjum y artystów . N ależało bodaj z dzinę 120 ,—  zł.
I najgorszego m aterjału , ze starych u- O droczen ie term inu zap łaty uchyla  
| brań i t. p- sporządzić jak ieko lw iek sku tk i zw łok i w prow adzone  w  art 11 ust. 
i kostjum y średn iow ieczne — a przy- 2 lit. a.
S najm niej im itow ać je w jak iś m ożli- W niosek o odroczonie m oże byc 
1 w y nie rażący sposób , gdyż now ocze- w niesiony przed term inem płatności  

sne ubran ia nietylko że abso lu tn ie  nie i ty iko odnośn ie do  kom ornego , którego  
» nadaw ały się w tym  w ypadku ale na- czas płatności m a nadejść w trzech  

w et psu ły całość odegranej sztuk i. m iesiącach  od dnia złożen ia w niosku ,
P o za tem w szystk ich raziła sam a U ciąż pow . w ąbrzesk i. N otat-  

gra am atorów . K ażdego ak tora ce- kę w  G losie W ąbrzesk im  z dnie  3  kw iet-  
chow ać  pow inna przedew szystk iem  na- nia nr. 39 w  spraw ie w yborów  do  R a- 
taralność —  tym czasem niedzielnych dy gm innej oraz so łtysa  pozw olę sob ie  
naszych artystów  eeehow ała  niepo trze- uzupełn ić , jak następu je .
bna a naw et szkodliw a napuszoność, D o w yborów  B ady gm . w płynęły  

B która zaw sze psu je w rażen ie . T o też dw ie listy prcpozyey jne i to  lista  nr. 1  
o ile całem u zespo łow i należy się bez- i nr. 2 . L ista nr. 1 skadała się z sa- 
w zględn ie pochw ała za dobre chęci —  m ych przybylyhh obyw ateli i N iem ców  

I o ty le zgan ić należy sam o w ykonanie —  bab tystów , zaś nr. 2 z obyw ateli 1 
sztuk i. m ieszanych,

N ie piszem y tego , broń B oże, aby N im opiszę w ybory w naszej 
|  zn iechęcać w ykonaw ców „P ałk i M ade- gm in ie , pozw olę sob ie nadm ien ić kilka
I  ja* do dalszyeh prac nad sobą w  tym  słów co do  dotychczasow ej gospodark i
I kierunku . N aw  t przeciw nie  —  radzi gm innej. D o chw ili przejęcia P om orza  
1 bylibyśm y w idzieć, że sztuka  teatra lna  przez w ładze polskie  gm ina U ciąż była
I  rozw ija się w  W ąbrzeźn ie choćby na-  kolon  ją niem iecką. A by usunąć ślady
I  wet sam e przedstaw ien ia m iały w y- niem czyzny i nadać gm in ie charak ter

’ paść jeszcze  gorzej. A le  na przyszłość  polsko-kat. w ystaw iono w  następnych
? radzim y  pozbyć się  te j całej nienatural-  la tach za staran iem dotychczasow ego
| ności i napuszonej pozy na scen ie! so łtysa dw ie figury . D o figury sto ją -
j K ażdy  n iech stara się m ów ić głosem  cej w pośrodku w iosk i w m aju ub . r.

naturalnym  i tonem  codziennym  —  a  w iern i liczn ie sp ieszy li na m odły , co
rzeczą reżysera jest podkreślić w szy-  było N iem com  —  bab tystom  kolcem  w
stk ie m om enty , w ym agające podnie- oku a naw et jeden z  nich  nięjak i p . D .,

I  sien ią lub zn iżen ia głosu  —  i gestyku-  który  w  r. 1924  śp iew ał publiczn ie  „Jesz-
s lacji lub spokoju bezw zględnego  i. t  p . cze P olska nie zg inęła , ale  zg inąć  m u-

M ąm y nadzieję, że am atorzy nasi si” w yraził się , że głup i P olacy m odlą
t  na przyszłość pozbędą się choć  w  czę- się do kam ien i.
|  ści w adliw ości w sw ej rrze  —  i na T akże p . S ., N iem iec- polakożerca,

przyszłość będą już w  stanie w yw ią- aczko lw iek nie jest w łaścicielem gos-
u zać się ze sw ego zadania tak , abyśm y  podarki na której zam ieszku je , a  obec-

m usieli ty lko —  chw alić ! A le trzeba  nie postaw ił sw ą kandydatunę do R a-
nad tem trochę choć popracow ać, a  dy gm ., służącą sw oją, P olkę niebez-
przedew szystk iem  postarać się o  dobrą  pieczn ie pobił końsk im naszy jn ik iem ,

i rezyserjębo to  grun t. w rzeszcząc przy tem  przeraźliw ie  : Ja
— „Chata za wsią.* W  niedzielę  cię zab iję ty polska  Ś w in io , a nik t o

dnia 18 kw ietn ia w sali p . K aczyń- tem  w iedzieć nie będzie . I żeby było  
sk iego w W ąbrzeźn ie (H otel „D w ór za co! A le za to  ty lko , że biedna słu-  

I W ąbrzesk i0 ) odbędzie  się w ielk ie przed- śąca ośm ieliła się w ziąść udział w ka ­
sta  w ien ie am atorsk ie, którego in ic ja- to lick im pogrzeb ie .
to ram i i w ykonaw cam i są członkow ie K andydaci z  listy  te j chcąc uzyskać  
T ow arzystw a G im nastycznego „S okół* w iększość przy w yborach obiecyw ali 
■ G olub ia , przy  w spółudziale tu tejszego ludności śliw ki na w ierzb ie , jak np . 
gniazda S iły am atorsk ie odegrają zna- zn iesien ie podatku od psów , pisan ia  
ną sztukę ludow ą p . t. „C hata  za  w sią ” kurend w  języku  niem ieck im , silnej nie- 
— przerob ioną ze słynnej pow ieści w ieście J„ posiadającej czw orgo dzie- 
K raszew skiego  pod tym sam ym ty tu - ci nieślubnych udzielen ie w sparcia  na- 

ł łem . P o przedstaw ien iu odbędzie się rów ni, z nnym i ubogim i gm iny , ode-  
w ielka zabaw a taneczna przy dźw ię- bran ie ziem i przyznanej przez O kręg , 
kach doborow ej m uzyki, która będzie U rząd Z iem ski p . R , na cele gm . i t. p . 
rów nież przygryw ać podczas an trak- W  nienaw iści do dotychczasow ego  
tów przedstaw ien ia . N iska cena bile- so łtysa głoszono , że uchw alen ie  podat 
tów  pozw oli każdem u w ziąść udział w ku od psów  jak rów nież i nadm ierne  
zabaw ie i użyć  m iłej i kultu ralnej roz- obciążen ie innym i podatkam i zaw dzię- 

S ryw ki, o które coraz trudn iej w  dzi- czać należy ty lko jem u w łaśn ie —  a  
3 | siejszychciężk ich m aterja ln ie  czasach , zatem  nie należy go pow tórn ie w ybie-

T o też należy m ieć nadzieję, że W ą- rać , gdyż w ybór jego  m usiałby  obow ią-  
^ 7 brzeźn ian ie i tym razem nie pom iną zyw ać na 6 la t, po którym to czasie  

sposobności, aby zapom nieć choć na gm ina byłaby zm uszoną płacić m u  
chw ilę o naw ale codziennych trosk i pensje (em ery turę)... i tym podobne  

H nieprzy jem ności, jak ich  życie  nie  szczę- bredn ie .
dzi nikom u. T aką to ag itacją posług iw ano się

P oczątek przedstaw ienia o godz. przed w yboram i do R ady gm . A jaką  
8-ej w iecz. była ag itacja przy w yborze so łysal...

— Wstrzymanie podwyższania O dgrażano się w ybijan iem  szyb , biciem , 
komornego. U staw ą z dnia 27 m arca kam ienow aniem , szkodą na inw enta- 
1926 (D z. U st. nr. 30) zostały zaw ie- rzu żyw ym  tym , którzy nie oddadzą  
szone na czas od 1 kw ietn ia 1926 r. do głosu na p . K .. czem  p . T . gorzej się  
1 styczn ia 1927 r. w zrastan ie staw ek przeraził jak uderzen iem pioruna w  
procen tow ych w ym ien ionych w art 6 jego zagrodę w ub . r *
ust. 1 lit. a ustaw y o ochron ie lokato - . T akiem i sposobam i lista nr. 1 cd- 

I rów  z 11 kw ietn ia 1924 r, niosła zw ycięstw o.
R ów noczesne uzupełn ien ie cy tow anej Jeden za w szystk icn .

w yżej ustaw y jest następu jące: — Grudziądz. (P an P rezydent
art. 23 ust. 1 otrzym ał brzm ien ie : R aeczp . ojcem  chrzestnym .) Z p o ^ o - 
W  spraw ach o ' eksm isje m oże sąd du urodzen ia siódm ego syna p . M icha-  

w zgl. urząd rozjem czy , z  urzędu lub na łow i K ulersk iem u, zam . w  G rudziądzu, 
w niosek pozw anego w uw zględn ien iu w yraził p . prezyden t R zplitej zgodę  
stosunków gospodarczych pozw anego na w pisanie sw ego nazw iska do ksiąg  
odroczyć term in opróżn ienia przedm io m etrykalnych  w  charak terze  ojca  chrze-  
tu najm u do  6 m iesięcy oraz odroczę-1  stnego , przekazu jąc w  darze  dla  chrze-

to pis-

z tego m ieć bardzo dobrą kolację , 
C zasem niejedna gospodyni chce  

m ieć jeszcze tan iej, m oże w ięc upiec  
sob ie w dom u bulkę, podać do niej 
m asło , to zupełn ie w ystarczy do her­
baty lub kaw y, albo m oże upiec cia­
steczka.

P rzepis na tan ią i sm aczną bułkę  
jest następu jący : R ozczynia się pól 
klg . dobrej pszennej m ąki w garnku  
kam iennym , z pól litra le tn iego m le­
ka i 4 dkg . (40 pr.) drożdży rozpusz ­
czonych w r m leku .

T o w szystko dobrze łyżką w ym ie ­
szać i pozostaw ić  na  ciep le  nad  kuchnią .

G  iy dobrze podrośn ie , dodać  4 dkg . 
stop ionego m asła , lub sm alcu , 2 całe  
ja ja w bić, 10 dkg . (100 gr.) cukru , 
pól klg . m ąki i szk lankę m leka  le tniego .

Jeśli m ąki będzie zam ało —  gdyż  
są różne gatunk i, lepsza, i gorsza — to  
trzeba dodać m ąki 35 —  40 dkg . i 
w yrab iać ręką tak długo , aż od rąk  
odstan ie .

N astępn ie podzielić na 2 części i 
w łożyć do w ysm arow anych i w ysypa ­
nych tartym  ch lebem  rynek lub to r- 
tow nic, ale ty iko do połow y napełnić  
je , postaw ić na ciep le , aż w yrośn ie  
drug ie ty le —  (rvnk i m ają być pełne), 
w tenczas w staw ić do ru ry i piec pół 
—  1 godziny .

P róbow ać dru tem , czy upieczone. 
G dy się nic nie czep ia ciasto dru tu , 
to bulka gotow a.

Ciastecxka kruche.

> N on plus ultra .
j 27 dkg . (270 gr.) m ąki ładnej, do ­

brej pszennej, 21 dkg . m *sla , 5 łyżek
• cukru , 2 żó łtka, to razem dobrze w y ­

rob ić na sto ln icy , w ytaczać^ cienko , 
w ykraw ać placuszk i m aleńk ię fo ­
rem ką lub ki'U szk iem w iększym  i su ­
row e lukrow ać.

L ukier: 1 białko , 10 łyżek cukru , 
trochę w anilji (a le nie m usi być) dob ­
rze ucierać i sm arow ać nim  placuszk i.

P o upieczen iu przełożyć m arm ola ­
dą lub m asą orzechow ą.

M asa: 12 dkg . cukru , zrob ić z tego  
syrop i gdy się zaczn ie perlić , dać do  
niego 15 dkg . orzechów lub m igdałów  
m ielonych (lub tłuczonych z cukrem ), 
dobrze przysm arzyć i ciep łą m asą  
przek ładać ciasteczka po dw a razem .

Z te j proporcji będzie pięćdziesią t 
kilka sztuk podw ójnych .

T e ciasteczka są w yborne i dają  
się w ch łodzie kilka tygodni przecho ­
w ać.

Całuski piankowe.

Z kruchych ciastek zostały białka  
dodać jeszcze jedno białko i m ożna  
zrob ić piankow e ciastka, które się da ­
dzą rów nież dłużej przetrzym ać w su- 
chem  m iejscu, a w ięc jeśli niespodzia­
nie ktoś odw iedzi, to m ożna je podać.

B iałka w ieczorem  przed tem  zaw sze  
przygotow ać.

S posób przyrządzan ia : 3 białka, 
30-dkg . m ączki cukrow ej, 2  łyżk i sto ło ­
w e octu , razem  ucierać  (w jedną stro ­
nę) tak długo , aż utarta pianka nie  

> zejdzie z łyżk i.
W tenczas napełn ić szprychę u- 

I m yśln ie w  tym  celu nabytą  —  i w ycis­
kać na blaszkę (w ysm arow aną bardzo  

। cienko  sm alcem ) gw iazdeczk i w staw iać  
zaraz do ru ry niebardzo  gorącej, gdyż  

’ ciastka te m uszą się w ięcej suszyć, 
niż piec,

G dy będą gotow e, sam e odejdą od  
blachy lub lekko je podw ażyć nożem . 
T rzeba je prędko piec, aby pianka w  
salaterce nie zrzed ła.

N una A rm a  (8 1

Praktyczna gospodyni.
Jak można niedrogo przyjąć gości. 

(C iąg dalszy)
N astępn ie w arstw ę przetartej m a ­

sy —  potem  znow u park i słon iny , aż  
się całą rynkę napełn i, w tenczas w sta­
w ić do ru ry i piec l-l'/ 2 godziny , pa ­
tyczk iem  próbow ać czy już w ypieczo ­
ny . Jeżeli na patyczku nic nie zosta­
nie , pasztet gotow y.

W yjąć z ru ry , niech ostygn ie , a  
w tenczas półm isek przy łożyć do rynk i 
i szybko ją obrócić dnem  do góry , a  
rynkę pow oli podnieść.

G dy już zim ny, da się doskonale  
krajać —  do  niego  podać  bulki lub  ch leb .

P asztet m ożna rob ić  też  z  dziczyzny , 
ale  jest o  w iele  droższy  i nie  każdy  m oże  
sob ie na niego pozw olić .

Z am iast piec pasztet, m ożna i w  
parze gotow ać, ale w e  fo rm ach  um yśl­
nie do tego przeznaczonych , które się  
w staw ia do drug iego  garnka  napełnio ­
nego gorącą w odą, przykryw a się i 
gotu je 1 i pół godziny .

P otem  w yjąć i zim ny w yrzucić na  
półm isek . i ..._

W  zim nie m ożna pasztety prze- CzDtaicie ..Głos waorzesRr. 
chow ac do dw óch tygodni, m ożna tez  I

Ostatnie telegramy.
N ieudała próba przew ro tu  

w P ortugalji,
„L e Journal*  podaje  z S an  S ebastian  
w L izbonie stronn ictw a radykalne  

próbow ały w yw ołać rew olucję. P ró ­
by te jednak w zupełności się nie u- 
dały .

U siłow ano sztu rm em zająć tw ier­
dzę S an Jase ażeby  uw ięzić tam  gw ar- 
dję repub likańską, a potem uderzyć  
na zam ek B ellem .

R ząd który w cześn ie otrzym ał w ia­
dom ość o przygotow aniu zam achu , 
poczynił zarządzen ia, które udarem ni­
ły przew ró t.

że
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N ależności pryw atno  - praw ne, pow stałe przed dniem 28 kw ietn ia 1924 r. 

a w yrażone w m arkach polskich , przerachow uje się na zło te w edług następującej 

tab licy (D z U st. 42J1924 poz. 441),

J e d e n  z ło ty  r ó w n a  s ię  m k p .

1916  

rok

1917  

rok

1918 

rok

1919 

rok

1920  

rok

1921  

rok

1922  

rok

1923  

rok

1924  

rok

w I m iesiącu 1.15 1.20 1.50 19— 120 450 4000 1.600 .000

„ 11 1.15 1.20 1.75 23.- 130 500 6800 1 800.000

ni 1.15 1.20 2.00 25.— 440 550 8200 1.800  000

„ IV 1.15 1.20 2.25 25.— 145 600 8600 1.800.000

„ v 1.15 1.20 2.50 30.— 150 650 9400

„ V I 1.15 1.20 2 75 31.— 200 750 12000

„ V II 1.09 1.20 1.30 3.25 34.— 300 850 20000

„V III . 1.09 1 .20 1.30 4.25 40.— 400 1000 35000

IX 1.09 1.20 1 .30 6.00 45.- 425 1200 50000

„ x 1.09 1.20 1.50 7.50 60.- 450 1400 1250 00

„ X I 1.09 1.20 1.50 10.- 80.- 450 1800 300000

„ X II 1.09 1.20 1.50 14.- 100.— 450 2500 800000

Przypomnienie na kwiecień.
W yjść w pole jak ro la już obe- 

schnie (zb ieleje) i konie nie lgną. 

Podoryw ać łub iny i zielone naw ozy  

te , których nie podorano na jesien i. 

Przyoryw ać  obornik , gruberow ać, bro ­

now ać, siać seradelę białą koniczynę  

m archew , ow sy, m ieszanki i grochy, 

—  bronow ać ozim iny łąk i i koniczy- 

rry . Puste m iejsca podsiew ać sera ­

delą i rajgrasem . — Siać buraki cu ­

krow e i dw urzędow e jęczm iona. Z  

w czesnych siew ów , ale w starannie  

upraw ionej ro li byw ają  najlepsze plo ­

ny. —  N adal w ałow ać ciężkiem  w a ­

łem  ozim iny na ziem iach  m noszatych  

żeby ich m róz nie podnosił. —  U ni­

kać przy w iosennej upraw ie pługa, a  

ty lko ziem ię  spulchniać kulty  w atorem  

i bronam i, że je j zanadto nie w ysu ­

szyć, bo bez w ilgoci zim ow ej nie bę ­

dzie rów nych  w schodów . Pług ty lko  

potrzebny jest na bardzo zlew nych  

ro lach  bo teraz  naw et i obornik w dra­

pują w  ziem ię kultyw atoram i. Prze ­

bierać ziem iaki w dzień , ale na noc  

je dokładnie  okryw ać, żeby nie zm ar­

zły , a także pod grubą w arstw ą zie­

m i nie tak  prędko kiełki puszczą.

K ończyć siew  kain itów  i tom asów - 

ki na ro le i m urszaste łąk i, a na ozi­

m iny dać pierw szą daw kę saletry . —  

O czyszczać pole z kam ieni, tłuc  je na  

szaber i popraw iać  nim  szosy .—  W o ­

dy spuszczać z pól, i z kałuż na  dro ­

dze do row ów  i zagłęb ien ia zarów ny- 

w ać  kam ieniam i, faszyną i na nie  sy ­

pać  ziem ię. M yszy  i  inne  szkodnik i tęp ić, 

ochraniać kultury od  zajęcy w ykopy ­

w ać osty.—  N a łąkach i pastw iskach  

rów nać krecie kupy i kępy. Stano ­

w ić klacze i zasadzać drób . M ocno  

żyw ić cały inw entarz  i drób bo z  pól, 

pastw ik i staw ów jeszcze niem a ża ­

dnego jedzenia. —  O czyścić podw ó ­

rza, w szelk ie odpadki w yw ieźć na  

kom post i przekopać go.

R U C H  T O W A R Z Y S T W .

—  W ą b n e iu e , B aczność Podoficerow ie  

R ezerw y!!! D ziś o godz. S-m ej w hotelu p. 

K aczyńskiego (D w ór W ąbrzeski) odbędzie się  

nadzw yczajne zebranie.

Z e w zględu na to , źe przybył oficer instruk  

cyjny kapitan Skonieczny  uprasza się w szystk ich  

członków o punktualne przybycie.

N a zebraniu będzie ogłoszony referat.

Z arząd .

—  W ^ r s e te o . B aczność T o  w . śp iew u  

.L utn ia* 4 . L ekcja śp iew u odbędzie się dziś  

w  środę w zw ykłym  lokalu o zw ykłej godzi­

nie. Z arząd .

—  n ą b m iu o . W alne zebrana T ow a­

rzystw a śv . W incentego a Paul  i odbędzie się  

w  ciw arte* 15 b. nr o godz- 5 te j na sd i M a  

gistrackiej. W szystk ich członków zaprasza Ju-  

przejm ie  Z arzad .

—  W a b r c e in o . B aczność Sokoli. Z ebra ­

nie T ow O im n. Sokół odbędz e się w piątek  

dnia 16. kiew ietn ia b. r. o godz. 8 w ieczorem  

w lokalu drh . Szym ańskiego (H otel pod białem  

O rłem .) Z pow odu w ażnych spnw uprasza  

się crłonków i sym patyków Sokoł o j«knalicz-  

B iejszy udział.

C zołem !  Z *rząd .

—  B a e z u o ló U r z ę d n ic y ! D nia 17 bm . 

odbędzie się w hotelu  pod  B iałym  O rłem  o godz. 

7-m ej w iecz. zebranie konsty tucyjne Stow arzysze­

nia U rzędników Państw ow ych, Sam orządow ych  

i K om unalnych.

Porządek  obrad:

1. Z agajen ie

2  R eferat  w ygłoszony  przez kierow nika  Szko ­

ły Pow sz p. N ałęcza.

3. Z apisanie się na członków

4. W ybór Z arząlu.

5. W ybór K om isji R ew ity jnej

6. Przystąp ien ie do zw iąkuz.

7. U chw alenie rezolucji.

8. W ybór delegata na »jazd do Starogardu

9. W olne unński

11 ’ . Z am knięcie.

U rzędnikom w szystk ich dykasterji na po ­

w yższe it ran ie najuprzejm iej i gorąco  zaprasza.

K om itet
D em ski, N ałęcz  J*n , M ilanow ski K orzyński JózefBA

P o z n a ń s k i t a r g  n a  b y d ł o .

Z dnia 13 kw ietn ia 1926 r.

C ie lę ta :

średnio tuczone  ciek ta i n«jprzedn . ssaki 100—  

m niej tuc one cielęta i dobre ssaki . 90—

ssaki ................................................................ 74— 78

S w  ln ie :

pełnom ięs.od  186do  150 kg- żyw ej w *gi — 184

pełnom ięs. od  100  do  120  kg  żyw ej w agi — 187  

m ięsisto św inie  ponad 80 kg .......................... — l£0

m aciory późne kastraty ....................... 14  — 650

Przebieg spokojny .

G i e ł d a  w a r s z a w s k a

z d n ia  1 2  k w ie tn in  1 9 2 6  r .

1 dolar am erykański 9,98 , 1 funt angielsk i 

43,77 , 100 frank franc. 31,17 , 100 frank , belg . 

35,40, 100 fr. szw aje. 173.71 , 100 koron czesk . 

26,66, 100 lirów  w łoskich 36,09 100 szylingów  

austrj/ 126,68 , 5 proc poż. konw ersy jna 34,C O . 

6 proc^ pożyczka dobrow a 75,— 10 procento ­

w a pożyczka kolejow a 128,—

G i e ł d a  G d a ń s k a .

N otow ano  dnia 14 kw ietn ia ’926 r.

Z ł o t y . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .

M arka niem iecka ..........................

D Jar ...................................................

5Q .19- 59  33  

. 23,SC— 123,55  

5,18 -

N O T O W A N IE W  K A T O W IC A C H . 

K atow ice, dnia 10 kw ietn ia 1926 r.

G ulden  gdański.........................................195— 195,5

M a r l a  n i e m i e c k a . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 2 4 0  — 2 4 1

— — — —
D ruk i nakład „G łos W ąbrzeski* W ąbrzeźno  

R edaktor odpow ; W  R zeczew ski W ąbrzeźno.

Czas 
o d n o w ić  

p r e n u m e r a tę  

n a  m ie s ią c  

m a j

L i c y t a c j a  p r z y m u s o w a  
w y z n a c z o n a  n a  c z w a r te k ,  d .  1 5  k w ie tn ia  
b r . u p . J e r z y  k o  w s k ie g o  w  G a je  w ie  

S ię  n ie  o d b ę d z ie .
E G Z E K Ł T O R  P O W IA T O W Y  

p r a y  W y d z ia le  P o w ia to w y m  w  W ą b r z e ź n ie .

L i c y t a c j a  p r z y m u s o w a  
u  p . T r a w iń s k ie g o w  R y ń s k u  

w y z n a c z o n a  n a  d z ie ń  1 6  k w ie tn ia  b r . 

s ię  n ie  o d b ę d z ie .
E G Z E K U T O R  P O W I A T O W I *  

p r a y  W y d z ia le P o w ia to w y m  w  W ą b r z e ź n ie .

O g ło s z e n ie -
D o rejestru praw  m ajątkow ych stro ­

na 929 w pisano: N a podstaw ie um ow y  
m ajątkow o-m ałżeńskiej z  daty  W ąbrzeźno, 
dnia  19  lu tego  1926  r. A leksander i A gnie- 
s z k a fz  G rabow skich  m ałżonkow ie Potorsey  
ro lnicy z Jaw orza pow iat W ąbrzeźno 
zaw arli układ o całkow itą w spólność  m a­
ją tkow o m ałżeńska w  m yśl §§  1437— 1518  

ustaw y cyw ilnej.

W ąbrzeźno, dnia 25 lu tego 1926 r.

S Ą D  P O W I A T O W Y .

P o le c a  s ię !
D z ie n n ie  S p a lo n ą  k a w ę , s u s z o n e  

o w o c e ta a lifb r n ijs b ie , k a k a o h o le n ­
d e r sk ie  . .B Ł O C ’t4 O W ‘ , h e r b a iy  „ J a -  

p . n  ^ y fa * ', . C s n jn lk * *  U d ., w y r o b y  

„ O e tk e r a 4 1. m ą k ę  o m e r y k o A tk ą , 
m a k a r o n y  w  p a e z k a e h  1  lu ź n e ,  
r y i, k n s« k a  p s z e n n a , p r a w ­

d z iw y m ió d p s z c z e ln y . —  

P O M I D O K Y  P U R E E  

p u s z k i —  o d  0 ,7 5 z ł.,  

k o n s e r w y  ja r z y n o w e , 
k o r n is z o n y , S o k i:  

m a lin o w y I w i«  

S o lo w y ,  k o n f ltn -  

tn r y , m « r m e -
— la d y —

P o m a r a ń c z e  —  C y t r y n y
..........——   I,       —■ J —

G e f l y  w z g l ę d n e  o b s ł u g a  s k o r a  i  r z e t e l n a

S k ł a d  D e l i k a t e s ó w

Teł. 5. F r . S z y m a ń s k i Rynek.

Ś w ię to  T r z e c ie g o  M a ja !
W szystk ich Panów N aczeln ików U rzędów państw ow ych  

i kom unalnych znajdujących się na teren ie m iasta W ąbrze­

źna, Przew ielebne D uchow ieństw o tu tejsze, Panów  D yrekto ­

rów  i R ektorów  szkół, Panów  C złonków  W ydziału  Pow iato ­

w ego i M agistratu , jak rów nież Szan. Z arządy  T ow arzystw  

i Prezydjum  R ady M iejsk iej najuprzejm iej upraszam  staw ić  

się łaskaw ie w  p o n i e d z i a ł e k , d n i a  1 9  k w i e t n i a  b . r . o  g o d z i n i e  

9 - t e j w i e c z o r e m  w  p a r t e r o w e j s a l c e  S t a r o s t w a  c e l e m  u s t a l e n i a  

— - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - p r o g r a m u  o b c h o d u - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - —

Ś w ię ta  T r z e c ie g o  M a ja !

ST A R O ST A , D r. Szczepański

OGŁOSZENIE.
Osiedliwszy sie w Kowalewie, roz- 

poczne z dniem 8~go kwietnia rb.

PRZYJĘCIA CHORYCH

w domu p. Ługowskiego w Rynku 

oŁt g. 9—12 i od 3—5 codziennie oprócz 

niedziel i świat.

Or. med. Role slaw Waglewski.

Uwaga: Przyjmuję również członków 

Powiatowej Kasy Chorych.—

- ------

Karty ślubne 
wykonuje szybko, starannie 
i po cenach umiarkowanych

D r u k a r n i a  „ G ł o s u  W ą b r z e s k i e g o / 4

D « ó t* h  d < n > tr z e c h

U c Ą g j

d o  le ja m i Ż e la z n  

p r * y jm ie  n » ty e h m la » t  

n n  d ^ g a d w a r u n k a c h  

I . K O L E C K I  
f a b r .  m a s z y n  i  l e j a r n i a  ż e l .  
W ą b r z e ź n o ,  T e l.  4 9 .

W a p n o  

C e m e n t  

A z o ln ia R  

T o m a -  

s ó w k a
S a le tr a

n a d e s z ły  

P o m o r s k i e  S t o w .

R o l n i c z o  - H a n d l o w e

W ą b r z e ź n o .

W niedzielę, Jdnia 18  

kw ietn ia 26 r. odbędzie  

się w  m ym  lokalu w o- 

berży C z y s to e h le b od g. 

3 po południu  

k o n c e r t
Podczas  koncertu  strze ­

lan ie do tarczy w  ogro  

dzie, od godz. 6 w iecz. 

T 4 W 1 I X .  
O  liczny udział prosi

G O S P O D A R Z .

D nia 13-go m arca br. 

odbyły się

ZARĘCZYNY 
m iędzy p. Stanisław ą  

K rzyżanow ską z  B ydgo ­

szczy i p. A lfredem  M a-  

rjanem D ydekiem por. 

rez. stud . m ed. ze  L w ow a

G ę < d e . in d y c s e  i  k n e s u

J A J A
m n  n n  s p r c e d a ż  

m a j ę t n o ś ć  S I T N O  
p o d  W ą b r a e ź n e m  

M i i  

ctr. 1,60 zł 
p r z y  k u r s ie d o la r a  

7 .9 0

D o ii.S D s iia w ta
p r z y  W ą b r z e ź n ie .

D z ie c ię c y  

w ó z e k  
s p o r t o w y  

m n r k l B r e n u n b o u r  

w  b a r d z o  d o b r y m  
s ta in e n a  s p r z e d a ż  

■ Ę d ^ i e ?  w s K a ż e  a d m i n .

„ G ł o s u  W ł b n e g i t  “

Z gubiouo  
p o r tfe l  ^ d o k u m e n ta m i  

w o js k o w . n a  n a n w ia k o  

J U a f e s y m i l j a n  { C o z ł o w s M i  
k tó r e u n ie w a ż n ia m .  

U czciw y znalazca zechce  

oddać za w ynagradzaniem  

u l. M lc k ie w ie a a  S .

C z y t a j c i e

i rozjiowszecliBiaicie

G lo s  ^ b r z a s k i


